
Ls. 3.122,07.

Aleg 460

Wniosek.
W>soki Sejmie!

"Rokrocznie czem raz to  w iększa ilość ludności u d a je  się za zarobkiem  bądź 
do zachodnich krajów  E uropy , bądź też do A m eryki północnej. Taksam o i emi- 
g racy a  trw a ła  zw łaszcza do S tanów  Zjednoczonych północnej A m eryki i K anady, 
je s t  ezem raz  to  silniejszą, przenosząc obecnie sum ę przeszło 40.000 ludnoscj pol­
skiej i 10.000 ludności rusk iej rocznie.

Pow ody w yw ołujące ten  s tan  obecnie i praw dopodobnie w najb liższych  
dziesią tkach  ja t  rtry  ały, są pow szechnie znane. Silne przeludnien ie pow iatów , zw ła­
szcza .zachodnio-galicyjskich, silny p rzy ro st ludności, b rak  przem ysłu , słaba p rodu­
k c ja  rolna, czern .raz to znaczniejsze w prow adzanie m achin  rolniczych, czem raz 
to  w iększe w ym ogi życiow e we w szystkich w arstw ach  społeczeństw a, znacznie 
w yższe płace i zarobki, zw łaszcza w A m eryce północnej, p rzy  rów noczesnej tan io ­
ści artyku łów  żyw ności, to fak ta , k tó re s tan  wyżej opisany pow odują.

Jeże 'i się w eźm ie pocK uw agę, że w sku tek  nieszczęśliw ej s tru k tu ry  ekono­
m icznej k ra ju , w sku tek  tego, że u  nas liczba karłow ych gospodarstw  włosjEiańskich 
je s tk ilk an aśc iek ro tn ie  razy  w yższą j ak w k tórym kolw iek innym  k ra ju  E uropy, a n a ­
w et w k ra jach  posiadających  rozleg ły  przem ysł fabryóżny, i jeże li zechce sie w ziąść 
p o d 'iiw ag ę -fa k tp  żó 'g ó śp o d arstw a te  posiłku ją się w yłącznie zhrobkiem  z poza 
g ran ic  k ra ju , którego trw ałości n ik t obliczyć nie potrafi, a posiłkow ać się m uszą, 
poniew aż g'dyb'y n a w e t 'b y ły  najracyonaln iej gospodarow ane, to przecież nie są 

Stńnie ty le :'pńdduko^ać, ażeby najsk rom niejsze po trzeby  życiowe w łaścicieli 
i ich n ajb liższych  rodzin  pokryć, jeże li dalej zajm iem y się faktem , że w skutek 
opisanego pow yżej s tan u  rzeczy' kraj nasz o charak terze  w ybitn ie  rolniczym  je s t 
pod w zględem  produkcyi zboża k ra jem  pasyw nym , pod w zględem  ogólnie budże­
tow ym , zarobkiem  z poza g ran ic  k ra ju  p łynącym  sw oją bierność pokryw a, — 
jeże li w końcu zechcem y za jąć się ew entualnością, że w razie  u tra ty  obe­
cnych pozakrajow ych zarobków, grozi naszej ludności w iejskiej podstaw ow e prze­
silenie, k tóre w nieobliczalnych sku tkach  odbić s ię ’może, — to wówczas dojść się 
m usi do wńiMfek,'4fe 'kw estyą tą  za jąć się trzeb a  i to. ęzem prędzej.

fs -.Weźmiemy pod rozw agę fak t, .że ludność nasza  obecnie
p rz y  nieuregulow anem  w ychodźctw ie trw ałem  po olbrzym ich te ry to ry ach  am ery­
kańsk ich  się rozprasza i w drugim n lub trzeciem  pokoleniu się w ynaradaw ia , — 
to  obó^iązM nm  -Ailrófiówyiii je s t  w szystko, co w naszej mocy poczynić, ażeby do 
przedłużeA ia <'óbefehia 'istn iejącego  s tan u  nie dopuścić.



W szystk ie  k ra je  i p ań stw a E u ro p y  zna jd u jące  się w podobnych ja k  nasz  
stosunkach  ju ż  od dziesią tek  la t  spraw ą uregulow ania i o ile m ożności skoncen­
trow ania  ruchu  em igracyjnego się za jm ują , a dodać tu ta j m usim y, że dla żadnego 
k ra ju  nie w yłączając n aw et W łoch spraw a em igracyi nie je s t  ta k  w ażną, nie obej­
m uje procentow o ta k  znacznej części ludności ja k  u  nas. I  ta k  N iem cy oprócz 
swoich koloni A frykańsk ich  stw orzy ły  w stan ie  S an ta  C atarina  w B razylii 
kolonie obejm ujące 600.000 h a  (D eutsche H anseatische A nssiedlungsgesellschaft), 
pomimo tego, że ilość ludności wychodźczej niem ieckiej nie je s t  w iększą ja k  pol­
skiej (w r. 1905 w ynosiła polska em igracya ty lko  przez dw a p o rty  B rem ę i H am ­
b u rg  102.000 ludności), A nglia, F ran cy a , Hiszp>ania, H olandya zn a jd u ją  się w tem  
położeniu, że m ając w łasne kolonie, tem sam em  m ają  spraw ę em igracyi w sw ych 
rękach, zaś W łochy system atyczn ie prow adzą kolonizacyę południow ych stanów  
A rg en ty n y  i Chili, p rzy  bardzo troskliw ej opiece sw ych rządów .

Tylko u nas nic się nie dzieje, ty lko  nasza  ludność polska nie m ogąca 
w k ra ju  w yżyć, w k ra ju  pom ieścić się, idzie na oślep, rozprasza się, p rzepada 
dla narodu.

':  ile s ta ty sty ce  j>aństw am erykańskich  w ierzyć m ożna, n a  ich te ry to ry ach  
znr jd y ra ć  się m a jirzeszło 200,000.000 ha stepow ej, pszennej ziem ’ dziew iczej, zdol­
nej i." ! natychm iastow ą upraw ę, pod p ług . W  A ustra lii ilość tak iej samej ziemi 
wy m a około 100,000.000 ha. W obec tag o  m im ow olnie nasuw ać się m usi uw a­
ga, es obowiązkiem  k ra ju  i społeczeństw a je s t  za jąć się tą  spraw ą w ten  sposób, 
ażeby przez badan ie na  m iejscu  spraw ę w yśw ietlić, zbadać, o ile możności inioya- 
tyw ę p ry w a tn ą  pobudzić w celu skoncentrow ania i o ile możności n a jk o rzy s tn ie j­
szego ta k  pod w zględem  narodow ym , ja k  ekonom icznym  uksz ta łto w an ia  trw ałe] 
em igracyi p o lsk ie j; (w zględnie rrfshiejjJ k tó ra  podług  w szelkiego praw dopodobień­
stw a z roku na rok siln iejszą będzie, siln iejszą być m usi, gdyż zaradzić by  je j 
częściowo m ogło rozw inięcie silne ' p rzem ysłu  i u lepszenie up raw y  ziemi, z k tó rych  
zw łaszcza pierw sze je s t  kw estyą k iluu dziesięcioleci, w śród których  ruch  em igra­
c y jn y  rozw ijać się m usi.

W obec przedstaw ionego stanu  rzeczy podpisani s taw ia ją  n astęp u jący  wniosek"

Y jk i Sejm  uchw alić ra czy :

Poleca się W ydziałow i krajow em u, by  za ją ł się gorliw iej spraw ą emigracy*. 
zarobkow ej i osadniczej, a to p rzez :

1) w staw ianie w budżet k ra jow y  odpow iednich kwot, w- celu p rzeprow a­
dzania badań  na m iejscu  — oraz by  odniósł się do R ząd u  z żądaniem  corocznego 
zasiłku  na cele pow yższe. : .

2) B y poczynione badan ia  drukiem  ogłosił.

W e Lwowie, dnia, 28. w rześnia 1907.

W nioskodaw ca:
Skołyszewski, w. r.

Maiss, Szwed, Buynowski, Szponder, Szajer, Stojałoiuski, Kramąrczyk, Szmigielski, Po­
toczek, Głąbiński, Pastor, Stapiński, Staniszewski, Yayhinger, Maryewski, Wilczkiewicz.
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